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Paryż 31 Lipca. Depesza telcgraficznaz 

Hiszpanii.
Rajo tt na 29  Lipca. W  dnin 26  brygadyer 

Amellcr z sześciu batalionami wszedł do Sara*
gosśy.

W  dniu 26 jedna brygada pod dowództwem 
jenerała Cotoner wystaną została \z Madrytu 
do Galicji,  Madryt w dniu 2 7 z  rana był spo
k o jn y . W  dniu 2 0  z rana wymaszerowaly  2  
dywizye,  jedna do Andaluzyi, druga do Estre 
Badury.

Rejent i jenerał vau Halen, stali w dniu 21 
P0(l Swillą i s t i# (-lali do tego miasta; jedno przed
mieście b_vło ju ź  zniszczone.

M adryt 23 Lipca, (z rana). 1 'dzielouew 
konMi mojego vvczorojszego listu wiadomości, 
zupełnie się potwierdziły. W ojsko  jenerała Nar- 
vaez odwróciło na dólbron , gdy "żołnierze Seo- 
ana uderzyli na nicli. Ten ostatni widząc, źe 
jego  wojsko przeszło do Narvaeza, jakby ude
rzony pierunem, padł bez zm ysłów  z  konia i 
został wzięty  w niewolę. Gdy go przedstawio
no jenerałowi Naryacz, rzekł: »Jeśli mię pan 
uważasz za zdrajcę, kaź mię rozstrzelać!* Nar 
vaez podał mu rękę mówiąc; Obaj jesteśmy 
hiszpauami «

Zurbano pieszo umknął z trzema swojem ia* 
diutantami, i przybył tu w czoraj wieczorem o 
godzinie 9  niezmiernie zmordowany, i udał się 
do Fonda de la Amistad. Następnie kazał o* 
strzyc sobie brodę i donieść posłowi angielskie
mu o swojern przybyciu. sTen przysłał do nie
go zaufaną osobę i lekarza, aby inu wszelką 
potrzebną pomoc ofiarować. X iężna Viloi-yi 
znajdująca się w  pałacu królowej,  w ezw ała  do 
siebie Zurbana. Chociaż bardzo znużony, u-, 
dał on się do niej, i powróciwszy zasiał sw o 
ich adjulnntów śpiących w  jego  łóżku. Nie do
zwolił ich zbudzić, i na ziemi kazał sobie po
siać.

Kilku członków ajnutamientandałosię w czo* 
raj wieczorem do obozu wojska do Baroja, o  
dw'ie mile ztąd, aby układać się z jenerałem 
Aspiroz, ale nie z  Naryaezem. Jeszcze oni nie 
powrócili. Tu panuje zupełna sposojność. Dzia
ła są ciągle zatoczone w różnycli punktach.

Panowie Ferrcr, Marłiani, gubernator Ma
drytu i kilka innych osób, które obawiają się 
odwetu, udało się wczoraj do pałacu poselstwa 
angielskiego, gdzie p. Ferrer szczególnie  grał 
rolę rozpaczającego. Te same osoby oświadczy
ły  je szcze  w czoraj przed poluduiem, że każdy 
piąty żo łn w .z  z wojsk™ N»rvaeza powinien być 
rozstrzelanym.

Słychać źe rejent z vau llaicnem w k roczy 
li do Sewilli.
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fV południe. Deputacya która udała się 
wczoraj do głównej kwatery jenerała Aspiroz, 
do Baraja, aby układać się z nim w  imieniu 
deputacyi prowiucionalnej i ajuulamienta, skła- 
dała się z patrjarchy indyjskiego, gubernatora 
Madrytu (który wczoraj jeszcze  chciał magazy
n y  prochu wysadzić w powietrze,) bogatego ban
kiera Fagoda, (bardzo exaltowauego młodego 
cz łow ieka .)  jednego granda hiszpańskiego i kil
ku innych osób. Mieli oni przedstawić nastę
pujące warunki: Kró|owa Izabella II, junta cen
tralna i tymczasowa juuta zbaw cza , na której 
czele  stanąć miał jenerał Aspiroz i kilku cz łon 
k ów  ajuntamienty, utrzymanie milicyi narodowej 
Maarytu, dopóki kor tezy iuaczej nie rozstrzy
gną, znpełne zapomnienie wszystkiego co zaszło, 
zachowanie wszystkich urzędników’ . Aspiroz 
oświadczył,  że bezupoważnieuia od jenerała Nar- 
vaez, nie może wdawać się w  żadne podobne 
warunki, zezw olił  na uiiauowaniejunty, ale żą
dał aby milicya narodowa w Madrycie wszelkie 
stanowiska opuściła, aby dziś po południu albo 
jutro  rano mógł wejść z swoiem wojskiem i 
obsadzić wszystkie straże. Dziś z  rana wysła
no drugą liczną deputacyędo jenerała Aspiroz, 
która dotychczas nie powróciła. Mało widać 
milicyi na ulicach, i nikt nie w ie  jak rzeczy 
Stoją; powszechnie jednak mniemają, że wojsko 
najpóźniej jutro w k r o c z y . Na taki przypadek 
rozbrojenie milicyi narodowej jest  koniecznie, 
potrzebnem. Nie widać żadnych przygotowań, 
któreby wskazywały zamiar bronienia pałacu 
królewskiego. Teraz milicva rozchodzi się do 
dom ów, a straże przy pałacu zajęte zostały przez 
żołnierzy z dywizyi Enna.

Paryż 31 Lipca. List zSaragossy  z a w a r 
ty  w  Memorjal des Pyrenees, w  następujący 
sposób przedstawia waikę, która miała miejsce 
pod murami tego miasta.

0  godzinie 'lOz rana, uderzono jenerał marsz. 
Nieprzyjaciel posunął się aż do mostu i zaża- 
dal aby miasto ogłosiło pronunciamiento. Ou- 
powiedziauo mu żeby się oddalili zostawił mia
sto w  pokoju, że nikogo nie zaczepiamy, ale 
leż  niechcemy aby nas zaczepiano. Ponieważ 
nieprzyjaciel nie cbciał oddalić się, przeto w 
różnych punktach miasta rozstawiono oddziały 
mćieyi prowincjonalnej i gwardyi narodowej, i u- 
Iw orzono kolumnę ruchomą z grauadierów, wol-  
tyżerów i saperów, w celu wykonania w y c ie 
czki. Ogień rozpoczął się na pochyłości T or -  
Tero, i to z wielką żywością  z obu stron. N ie 
przyjaciel miał korzystną pozycyą, z której mógł 
nam wiele szkody zrządzić, ale je g o  opór nie 
trwał długo. Zapal do b ilw y  z naszej strony 
skłonił go do cofnięcia się, a my puściliśmy się

za nim w  pogoń aź do Torrero. Tu powstali- 
cy  zajęli most aby pokryćsw ój odwrót, i w tem  
miejscu  bronili się najzacięciej.  Jednakże w i
dok dwóch dział gwardyi narodowej spędził ich 
w końcu. Scieśnionemi szeregami prześliśmy 
przez most, i zajęliśmy pozycye które nieprzy
jaciel opuścił, aby go potem zdw och stron ata
kować; ale jego  szybki odwrót i brak jazdy na 
naszej stronie zmusiły nas do zaniechania dal

s z e j  pogoni. Po wystrzeleniu je szcze  kilka r a 
zy  z działo  godzinie 7 ,  zmoczeni i w  pół u- 
marli z  pragnienia, powróciliśmy do miasta, 
W  walce tej mieliśniy trzydziestu ranionych, 
z którychjeden dziś (122) z rana umarł. Trzej 
inni pójdą zapewnie z a n im .  Powstańcy upro
wadzili z sobą 72 ranionych a 10 poległych i 
5  ranionych na polu bitwy zostawili. Prócz te
go 53 w oltyżerów  prowincionalnego pułku Hueska 
i 30  żołnierzy pułku Izabelli II, przeszło do nas 
z bronią i ładunkiem. T o  jest rezultat leg oa -  
taku przedsięwziętego z 1500 ludźmi piechoty i 
140 jazu y .»

List ten dodaje, ze przygotowują się na bu
skie powtórzenie lego ataku przeciw Saragossie 
że wszystkie okoliczne wsie przyłączyły  się do 
powstania, źe tym sposobem stolica Aragonii 
stoi zupełnie s?ma, i źe nadto nie może ufać 
żołnierzom nic licznego swego garnizonu \V
ta kin . stan ie  r z e c z y  bardzo n atu raln em  b y ło .K r
wiadomość o poddaniu się Madrytu, spowodo
wała i Saragossę do otwarcia bćam swoich zw y-  
cięzkicmu powstaniu.

Podanie dziennikówbarcclońskich, pod ługk ló• 
rego trzej główni członkowie Gabinetu Lopez 
mają się znajdować w  Perpignan, okazuje się 
bczzasfldncm, według treści ostatnich depeszy te 
lcgraficznych najnowszych dzienników madry
ckich. Z  tych ostatnich dowiądujeiny się, ze 
członkowie gabinetu Lopez: »w  imieniu k ró lo 
wej Izabelli II, przez rząd narodowy» do sw o 
ich posad przywróconemi i zainstalowanemi z o 
stali. Tym sposobem okazuje się, że pan L o 
pez i jego  koledzy, w charakterze tymczasowe
go rządu, (bo to zapewnie znaczy »rząd naro
dow y* w dekretach w mowie będących,) sami 
siebie mianowali ministrami, co bez wątpienia jest 
oryginalnem postępowaniem, jakiego przykładu 
nie mielibyśmy może w  hisloryi żadnego inne- 
20 narodu.O

Każdy z czterech ministrów został nowem 
postanowieniem mianowany; pierwsze postano
wienie, zawierające mianowanie prezesa rady i 
ministra sprawiedliwości p, Lopez, podpisane jest 
przez jenerała Serrano jako ministra pierwiast
kow ego rządu, inne zaś podpisane są przez p. 
Lopez. Każda zaczyna się lemi słowy,

I
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Królowa Izabella II i w  je j  imieniu rządna, 
rodow y, stanowi i t. d̂ . ^

Rozbrojenie gwardyi narodowej, odbyło się 
bez najmniejszej trudności. Obywatele Madry
tu którzy od 8  dni prawie nieustannie, stali pod 
bronią, kontenci są; że nareszcie mogą znowu 
spokojnie oddać się swoim interesom, a ponie
waż nikt nie został uwięziony ani prześladowa
n y ,  przeto stolica przybrała na powrót sw o ję  

postawę.
Postanowienie ministra spraw w ewnętrznych 

pana Gaballero, w zyw a pana Cortina, jeneral- 
nego inspektora milicyi narodowej, aby zaraz 
zajął się reorganizacyą milicyi narodowej w sto- 
łicy; która, jak mówi to postanowienie, jes t  je 
dną z g łównych  rękojmi wolności i porządku 
publicznego. Postanowienie to zaleca panu Gor- 
tina, aby przyjmował do szeregów gwardyi na
rodowej wszystkie osoby, które posiadają w y 
magane przez prawo przymioty, i {żeby te tylko 
w yłącza ł,  które tym wymaganiom nie odpowia
dają.

Ajuntamiento i deputacya prowineyonalna 
nie są dotychczas rozwiązane. Podane przez 
te dwie korporacye dymiśic nie zostały przy ję 
te, ponieważ jenerał Narvaez żąda aby one 
pierwej zdały rachunek z sw ojego zarządu.

Kiedy w dniu 24 nadeszła tu wiadomość, że 
ran Halen w dniu 29  rozpoczął ogień przeciw 
Seyilli, uorgauizowaną zaraz ^została kolumna 
wypraw y, która pod dowództwem jenerała-raa* 
jora  Mazaredo uda się do Andaluzyi.

Dzienniki esparterozkie Enpectador Patri
ota i Centinela przestały w y ch o d z ić ,  chociaż 
żadną pogróżką ani żadnym gwałtem nic zosta
ły  do tego zmuszone, owszem wolność prassy, 
i niczem nie tamowana cyrkulacya dzienników 
urzędowuie uznane mi zostały przez następujące 
postanowienie ininislerjalne wydane do jcneral- 
nej dyrekcyi poczt:

Artykuł 2 konslytucyi państwa oświadcza, 
ze. wszystkim Hiszpanom wolno jest idee s w o 
je  bez poprzedniej cenzury drukować i ogłaszać 
jeśli tylko trzymają się przyletn granic praw 
istniejących. .Niepodobna jes*. pomyśleć o ist
nieniu prawdziwego rządu ludu, będącego w y 
pływem rozpraw wszelkich opinii i obrony wszel
kich interesów, bez n a jg ib sze g o  uszanowania, 
dla tak szacownego i naturalnego prawa. W  
brew  tak prostej j dotykalnej prawdzie, przez 
postanowienie z dnia l  'L ipca  b- r. zakazanćm 
zostało urzędowi pocztowemu, przyjmować i 
przesyłać inne dzienniki prócz Gucefa, Espec- 
tudor, Patriota i Centinela. Rząd narodowy 
pragnąc aby wolność prassy używała przywile
j ó w ,  jakie jej według konslytucyi i istniejących

praw przynależą , dozwala ‘ wolnej cyrkulacyi 
wszystkich wychodzących dzienników, bez c z e 
go ta wolność byłaby złudzeniem, j dla tego 
postanowił zawiadomić o tem administracyę poczt 
w  Madrycie, ż c  od dnia dzisiejszego wszelkie 
przysyłane je j  dzienniki i druki ma do miejsc 
rch przeznaczenia przesyłać-

Madryt 24 Lipca 1843 .
minister spraw wewnętrznych, 

Fermin Gaballero.
Naryaez jenerał kapitaji Madrytu i N ow ej 

Kastylii, rozwia energiczną czynność, ale zara
zem zachowuje ou w  swojej polityce najwięk
sze umiarkowanie i tolerancyę względem w szy 
stkiego co się stało przed kapitnlacyą Madrytu,

Naryaez uznał za stosowne jeszcze  zeszłej 
nocy  w ejść  tu z 7 ,0 0 0  żołn ierzy , Dziś w p o 
łudnie przybył tu brygadier Prim, noszący te 
raz tytuł hrabiego Reus, z znaczną -liczbą w o j
ska, między któiein znajdowało się kilka bata
lionów tomalów katalońskich. Ci ostatni nie 
mieli innego ubrania prócz koszul krótkich spo
dni, pończoch i cliustekzarzuconych na g łow ę .  
Zapał, z jakim Prim został przyjęty, nie daje 
się opisać. Jego mundur zo s ta ł ,w  kawałki po- 
rozryw any i zdawało się że on sam ulegnie w  
pośród ży w y ch  pieszczot tłumu. Od rana do 
wieczora przybywa do stolicy wojsko w y c ie ń 
czone gorącem i rozmaitego rodzaju wysilenia- 
mi. Liczba przybyłego dotychczas wojska w y 
nosi 25 ,000 ,  ale po kilka dniach wypoczynku 
większa część  wym aszerujedo Andaluzyi. N ar
yaez pisał z Walencyi do xięcia Vittoryi,  że 
ścigać go  będzie aż do ostatniego zakątka Hisz
panii. Jenerałowi Seoane dozwolił Naryaez u- 
dać się do Francyi.

Gazeta zawiera dziś mnóstwo postanowień 
z nominacyaini. Są one podpisane przez jene
rała Serrauo jako ministra )Secrelario de E - 
slado y  del Despacho universal.) Pan Lopez 
mianowany jest na n ow o ministrem sprawiedli
wości i*prezescin rady, pan Frias ministrem 
marynarki i tymczasowym miuistrem spraw za 
granicznych, Naryaez jenerał porucznikiem i 
tymczasowym jenerał kapitanem nowej Kastylii 
(Madrytu). Prim tymczasowym gubernatorem 
Madrytu, Aspim z jenerał porucznikiem i jene
rał kapitanem starej Kastylii; by ły  deputowany 
Quinto, który 2 powodu niepowiedzenia s ięp ro -  
nunciamieula w Saragossie, schronił się do 
Francyi, naczelnikiem politycznym Madrylu. Na 
jakich zasadach oprzeć się ma właściwie nowy 
rząd, lo dotychczas nie jest jasnein. M ówią o 
utworzeniu j  tu junty prowiucyonalnej, która^ 
by mianowała nowe ajuntamiento i "inne w ła 
dze miejscowe,
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Narvaez oświadczył,  źe nie chce  wystąpić 
przeciw swoim przeciwnikom na droaze polity
cznych prześladowań i reakcyi. A n i  jedno n* 
więzienie nie miaio miejsca, i w ojsko zacko' 
w nje  zupełnie w zorow ą  karność. Milicya na
rodowa pozostała dotychczas w posiadania sw o
je j  broni, c o  może być niebezpiecznem dla spo- 
kojności. Jeszcze w czora j ,  wczasie wejścia 
d y w i iy l  Aspiroza, jeden dowódca batalionu mi- 
licyi narodowej (znaczny nrzędnik w  minister
stwie skarbu), zgromadził swój batalion w  odle
głej ustroni miasta i z okrzykiem: niech żyje  
rejent! niech żyją ayacucbos!» przebiegał kilka 
ulic. Zdaję się jednak, źe rozbrojenie wkrótce 
zostanie przedsięwziętem. Dziś z  rana 100 cet- 
narów prochu, które junla ocalenia, jako śro
dek zabezpieczenia k rólow ej,  kazała zawieźć 
do pałacu, zostały z tamtąd i w ra z  z  resztą za 
pasów prochu z miasta oddalone:

Zupełnie prawie zapomniany infant don Fran
cisco  de Paula, żąda aby królowę i j ć j  siostrę 
pow ierzono je g o  opiece, dopóki kortezy n ie w y -  
dadzą dalszych rozporządzeń.

W  raporcie jenerała JNarvaez o onegdajszej 
w alce, znajdują się przy końcu następujące w y 
razy: sSłnsznem jest,  aby uwielbione ręce k ró 
lo w e j ,  która teraz znpełnie sama (poro zi ias)

ma kierować sprawami kraju, rozpoczęły  od r o z 
dania hojnych darów tym, którzy ją  uwolnili z  
Więzów narzuconych je j  przez przy właszczyciela.

Zeszłej nocy czterech żołnierzy zamordowa
no na ulicach sztyletami, a w chwili kiedyPrini 
z  swojemi katalonczykami przechodził dziś w  
południe przez Puerta del Sol i witano go naj
głośniejszemu wiwatami, jakiś człowiek rzucił 
się na niego z okrzykiem, isnieeh ży je  rejent!* 
T o  spowodowało wielkie zamięszanie, w  kto
rem len szaleniec padł pod ciosami, a kilkulu- 
dzi końmi slratowauo.

PRZYIECIIALI DO KRAKOW A.

Od dnia IG do dnia 17 Sierpnia.

Reinscbmidt Józci ob ., Jones, Iiotbowsbi Jgnacy 
Leschbe W oiciccli, Iitug Emil, Bucbowsbl Rudolf, z 
Polstii; —  Pawliczynski, z Galicyi; — W iedlich Ed 
ward, Schauber Jerzy ol>., Nariscbin Natalia ob •• 
Bubler^W ilcbcm  z Pruss.

Tt'yjechali z Krakowa.
Tyszisiewicz Eufiozyna br , SauguszboKlcracnly, 

na xięzna, Krasu,ab- ob,, Fali; Ludwik, do Galicyi; —  
Boiauowsbi, Gołaszewski Leon ob ., do Bruss-

l i w f f t i e s i e i f c i e  d j r s & ę c * « w e *

N r o. 6944.
W YD ZIAŁ SPRAW W EW NĘTRZNYCH I POLICYI 

W  SENACIE R ZĄ D ZĄ C Y M .
Wolnego N iepodległego i  ścisłe Neutralnego 

M iasta Krakowa i Jego Okręgu.
W  wykonaniu postanowienia Senatu R zą

dzącego z  dnia 3 Marca r. b. do Nru 1105 
w yd a n eg o ,  podaje do wiadomości,  iż w biórze 
je g o  odbywać się będzie licytacya in minus 
przez opieczętowane to jest sekretne deklaracye 
na dostawę żywności dla w ięźniów kryminal
n y c h ,  'areszlantów policy jnych , tudzież osób 
w  dorou pracy osadzonych przez rok jeden to 
jest  od 1 Października r" b. do ostatniego W r z e 
śnia 1844 r. trwać maiąca. Zapłata za ż y 
wienie wraz z chjebcm osoby w aresztach kry
minalnych policyjnych i domu pracy, ustanawia

się za praetium fisci, groszy dziewdęć .życzący  
sobie podjąć się takowej enlrepryzy, zechcą w 
w doiu 31 Sierpnia r. b. w czasie od godziny 
11 z rana do l e i  po południu z łożyć  na ręec 
senatora w W ydzia le  Spraw W .  i Tolicy i  pre- 
zydojącego deklaracyą obejmującą w yszczegó l
nienie stopy odstąpionego procentu. Zaśw iad
czenie kassy g łów nej,  jako vadiuui w kwocie  
z ł .  2000  złożone zostało, na dekla racy i zamie
szczone być wiunoc O warunkach licylacyi 
każdego czasu w W ydzia le  Spraw W .  i I’ , po- 
wziąść można wiadomość.

Kraków d. 10 Sierpnia 1 8 4 3  r.
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f c o u i e s i c i t i e  p r y w a t n e ,

W  domu pod L.J369 przy plaru Szczepan lego potrzebnemi, nakoniec światło w oskowe
skim, jest do wydzierżawienia sLep z pomie- białe, wosk żółty etc. Życzący  sobie w nijść
szkaniem wyszynkiem , tudzież blicli i miodnsy* w układy zglósi się do właściciela tejże K a -
tnia i  wszelkiemi rekwizytami i uaczyniaini do mimicy,


